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za granicą Bk.
CENA GŁOMSt:
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krualką 1 w te turla ffl® Mt. Za wiana aa 
1-nel etraate 7*0 Mk. Uraato i głsaaa.U 
za hIowo #o Mk. Za kapaa, apnodał go Mk. 
dla paazakmjąeral >raey lak paaad 10 Mk. 
i hi na »u  tekst, po eenit aadealHae.

jpesKid. iiiUwił,
Sjkfwrtżl. It.Kr.2i
< 5:i ipjjud. egjem, a
całym obasarM Poiaiti 100 Mk.
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Zgromadzenie wyborcze.
Oziś w piątek o godz, 6 wiocz. w sali Gwiazdy, przy uL FraneiszKańskiej odbędzie się Zgromadzenie

wyborcze z potządkiero dziennym

SPRAWA WYBORÓW DO SENATU
Przemawiać będą: Tow. poseł M9RACZEWSKI i wiceprezydent miasta tow. 08IREK.

k o m i t e t  w y b o r c z y  P P S *

d© senatss-
VV nu lohodzącą ówdziele obywatele obojga, 

p łu , tuzący ponad lat trzydzteśc plójda. znów 
do tyrhsamych urn wyborczych, abv wybrać 
UButgie ciato reprezentacyjne — s;nuxl.

. miniony radzi!: nad Kunst,ymCyą,
klnb pogłów socya lis tycznych, czynił wszystko

BO, nb\ 
wiK

lednak pr
wic\ udało się przeprowadzić dwuizbowy ustrój.

u ,-disrnv tylko ograniczyć uprawnienie se- 
na fu.

Muim (o, zakres jego czynności, .choć ogra
niczony w porównaniu z zejnmm, nie może być 
lekceważony

Moza bowiem on być sprawo;! niejednego 
na. Dlatego chociaż niezmiennie jesteśmy p:me- 
ciwmkhmi senatu, trzeba doń wejść skoro" istnie- 

iwym iv nim udziałem go unieszkodli-
t

Im ię są na.iw azniejsze czynności senatu. 
h*uul razem z -sejmem wybiorą Prezydenta Rze.- 
oąypósp i j, to jest najwyższego przedstawi-- 

\vtaazy \vyteaaw?zej i przedstawiciela, 
f jiiirtut a na zewnątrz. M i ulomo, jak Cbjona rwie 
i'ię. do obsadzenia tego tnijw\ższego w państwie 
urzędu swoim człowiekiem. Otóż od składu se- 
nj u w ni (p i alej jpuerzc ra-oże fcależsió v/ybar pro!- 
■U dentu. Następnie, seuiat pum, wprawdzie nie mo- 

... ;*1'raf»'vykVAĆ projektów ustawA nie mw *»U  
cyalywy prawodawczej, aJo a noże odrzucać i 
ka>'|llla:' us(,awT- pw yjęle przez sejm. Senat 
hu v * u,sta.w«f seJ:n.ow;t, która mu się nie podo- 
cr'asie°zH!r ^'''^O^yKnać^dwa, miesiące. Po tym, 
m m i' 0 l’’ra'?a ustawę sejmowi ze swemi zmia- 

_  ,. i. K' 4 n kuch zmian nic rnoże odrzucie 
;; 5  Łffosów, lecz 11/20 głosu-

V 11\* v/‘bc w każdym. ru/ie może odwlec 
2 1 a !  °  Pożyfeczm j reformy, a bardzo

sie ‘Ma.nmmić ją tuli
-P- r "  - ^ardzo liczą kla.sv posiadające

t0 jest
n. t  f  ̂ ,1C , '71-Ûl!jezP1-’ c,zny może; być senat

7*'. •i9?..-1-' l<> ̂ otniczyph. JeżeLi wdęc w senacie
będzie zni- 
nrogą tą-ć

Otwa rcie nowego sejmu - 28 bm.
\V.'\Pi>ZA WA, 9 U .  łt i  ostatniem posiedzę- i Rady ministrów 

ni u Rady ministrów zdecydowano, że uroczyste 
Mwarcie Sejmu i Senatu nastąpi 28. b. m.

Program uroczystości ustalić ma prezydyun?

przedłożyć Marszałkowi Sej
mu Ustawodawczego w celu noczvinen.ia ewent. 
zmian i

Ogólny wynik w^ltop6w>.
PPS. • 45 mandatów.

WARSZAWA, 9 XI (teł. w*T.). V/edle dotych
czasowych obliczeń wynik wyborów przedstawia 
się w następujących cytrach:

z l.sty państw razem

'lite lędzie naszych rnwar^ ,/jV aib‘0 
*mma garstka,4o ra to0Sł/ , ^ ł(lIP 
poważmo przez senat zagrożone 

,, ,  ^  'dłójętuein, Kto w se-
a tv  3> 'U ■•r$>zwi;Uffo żyw ą agitacvę
urn ą l t ‘ SCy ? aS1 ^ V0lemilcy Poszli S w ą  do

,,a izyd i * “ ■

Nr. 1 — z okręgów 57 dr 12 69
Nr. 2 W 37 + 8 45
Nr. »> n 35 + 7 42
Nr. 5 (komuniści) — 2 2
Nr. 6 (Rady lud.l — 1 1
Nr. / 7 — /. okręgów 15 + 3 18
Nr. 8 » 139 + 28 167
Nr. 12 7 + 1 S
Nr. 18 (Sta piaski) — 1 1
Nr. 15 (Okoń) — 4 4
Nr. lb 53 + U 64

j iisty państw, razem 
14 +  2 16

1 1
1 1
5 i

Nr. 17 i 25 
Nr. 20 (Pryłucki) - 
Nr. 22 (Kresy) —
Nr. 24 (Chlinoroby)
Razem 372 z okręgów +  72 z listy państwo

wej 444.

Posiediifctiie państw, kowisyi wyborczej.
WARSZ/YWA, 9 XI (Tal. wł.}. Jutro od^ęazie 

się posiedzenie państwowej komisyi wyborczej 
dla ustalenia wyniku wyborów. Dotąd komisya 
otrzymała sprawozdania dopiero z 6 okręgów. 
Wątpliwe jest, czy ostateczny wynik zostanie 
ogłoszony urzedownie przed wyborami do Senatu

Liczba głosow na PPS. potroiła się uu roku 1919.
Vv ARSZAWA, 9 11. (Teł. wt.}< Obliczeniu | prosów pół miliona, obsenio około l i pół n h

głosów, oddanych na P. P  S. przedstawia sic i lions, czyli liczba głosów potroiła pic.
w następujących cyfrach; W r. 1919 oddano j — •»»—

Pta&tirwcy Bite złączą się Chleną.
W, I RbZ.WYA, p. 11. (Tul. wl.)^ IV' koł;na ! AY kolach Witosowców twierdzą, że taka koopc-

endoćkich kursują poglądy, że Piastów ey p-ó-i racya jest absolutnie niemożRwą.
łączą się z  „ChjenąT, aby razem utworzyć rząd, — —

U r z e c P n .  o t r z y n i a j ą  d ise fa tek . d r o ż y ± n .
W A R SZA W A , 9. 11. (A W ). Ministerstwo

skarbu biorąc pod uwagę ogromny w ostatnich 
czasach wzrost drożyzny zamierza, w bieżącym 
miesiącu wypłacić urzędnikom państwowym, 
pewne dodatki drożyźniane w wysokości dotąd 
nieustalonej. Prawuopodjbuie jednak urzędnicy 
państwowi oti zymają jednaj azowy dodatek dto-

ż) źniany w wysokości !5 nrou całkowitt^o
wyposażeń.a w dniu 1. października r b. Po
nieważ w dniu 1. listopada \'Typłacono juz Urzęd
nikom 15 proc dodatku do piao październiko
wy cm przeio łącznie z obecnymi 15 proc. urzęd. 
nicy otrzymają 30 proc. poawyżki w porówna
niu do pensyi paióLziewnikowej.
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O B IE T A
urocza ANTJNEA z powieści PILRRL BLNOl I p. t.

to nrcj dz, Rio sztuki kinematograficznej nagrodzone złotym medalem 
* » ■  fi l l l f l  na • >y:;svvie „GRAND PALAiS* w Paryżu na wczorajszej premierze

' W  JE£Tj03jL3£! wywołało ogolny zachwyt Putnie mości.

L i s i a  k a n d y f i S s I ó w * '  P .  S .  d o  S e n a t u
Oftręy w tiew odżifw a lw cw sh ieqo .

1 0 hirek Julian, w icepiwydont m Lw ow a .1 5. Marya Krauzowa, czL rady m. Lwowa,
2. W off Jan, werkmistrz w rafioery i nofly nauczycielka 

Iw Drohobyczu.
3. Dr. buber Rafał, adwokat ze Lwowa.
4. Szafrański Teofi!, metalowiec z Boryshi

lwia.

G. Tekik De tri Mik, kolejarz z Przemyśla.
7. Lang Leopold, kolejarz ze Lwowa.
8. Drewniak Antoni introligator.
1). Słonia wyki M ic n a ł, sekretarz Związków 

Zawodowych.

Położenie na Wschodzie znowu poważne
BORPEAUX, 9. 11. Polratfio. (Pat,). Gen, 

Chsrpy oświadczył w wyw iadzie z koresponden
tem „Petit Parisien“  w  Konstantynopolu, iz u- 
waż a sytuacyę za ban ito  poważną, Kernaliści, 
jak donosi tenże dziennuc, przeoięii podmorskie 
tob ie  telegraficzne.

LEAF1ELD, Radl. 9. i l .  (Pat.) Cała prasa 
angielska omawia żywo sy-uacyę na Bliskim 
WscnodZie. „D a ily  Telegraph11' pisze Sprzymie- 
irzeńey ■zdboydbwam są postępować w tej spra
w ie sołidlarme . Jasnem jest^ że an" Francya, ani 
W łochy nie m ogą w  dianej cliwjK tołeiowaó a- 
gresywnego zachowania się Kemala paszy, Co 
się zaś tyczy stanowiska Amig’ 7 w tej spraw ty, 
to Kernal pasza z pewnością nigdy nie miał 
wątpliwości co dk> tego. LVie on doskonale, Iż 
nadużycie dobrej w oli i cierpliwości Angin m o
g łoby sprowadzić poważne następstwa zarówno 
dla mego samego, jak i  dla całego narodu tu
reckiego.

 « ♦ « ---

M O C A R S T V v  A .  G R O Ż Ą  T U R C Y L

KO N STAN TYN O PO L, 9. 11 (Pat.). W ysocy
«®misarze koalicyjni doręczyli przedstaw iłrlow i

cya nie zniesie żadnego naruszenia traktatów,, 
wiążących W iochy wobec Sorbfii, i że Francya 
będzie zawsze gotowa poprzeć serbię każdym 
sposobem.

Mussolini rozprzestrzenił wiadomość, że 
Sforza przywozi z sobą ultimatum Franciyi. L i
cząc na to, że ta wiadomość wywoła wzburzenie 
tłumu, rozkazał Mussolini zmobilizować policyę..

W Y B O R Y  M L  W O Ł Y N IU  Z A K W E S T Y O N O  
W  mH2?

W ARSZAW A, 9. 11. (Pat.). Ministerstwu
spraw wew’n. komunikuje, że w  związku z otrzy
ma nemi skargami na rzekome nieporządki przy 
wyborach na terenie województwa wołyńskiego, 
ministerstwo spraw wewr w porozumieniu z ge 
neu alnym komisarzem wyborczym wysłało na miej 
sc» specyalną kominyę dla zhadania sprawy.

U C IS K  S Z K O L N IC T W A  P O L S K IE G O  W  P R U -  
, S iE C H  W-SCH.

W ARSZAW A, 9. 11. (Teł. w ł.)i Delegacja 
polska przy ladze Nfcr. wręczyła ‘z  końcem 
października dyrektorowi sekeyi m iiejszośei nu, 
rodowych memoryał w  sprawie ucisku szkol
nictwa polskiego w  Prusiecb wschodnich

 M ł«---

Angory notę, w której oświadczają, że w1 razie 
niewycofania ps-zez nowe władze ‘wydanych za
rządzeń, dotyczących Konstantynopola, a będa 
cych pogwałceniem konwency i zawazbych w M ł 
dros i MuUanić zwrócą, się do swych rządów’ 
z propozycyą o udzielenie mi szerokich pełno- 
moeniclw_ aby m„gli skutecznie przeciwdziała* 
zarządzeniom titedkjm.

— ■ » »—

ŻĄD N  A KEMALISTOW.
LONDYN, 9. 11. (Pat.). Według doniesień 

pism, wręczyli kemaliaci wysoluemu komisarzo
wi gen. Pylle następujące żądania: 1) natych
miastowe opróżnienie Konstantynopola; alianci, 
o ile sobie tego .tyczą mogą pozostać w Czatal- 
dży, Skuitiari lub Czanaku; 2) zniesienie kapdu- 
laeyi; 3) • odbycie plebiscytu w Tracyi zachodni ?j 
celem siwierdzenia, czy obszar ten ma być od
dany z (powrotem Turcy i; 4) oddanie Mossułu Tbr- 
cyi i rewizya gjraaiio. syryjskich, oraz autonomia 
wysp naprzeciw wybrzeży małoazyatyckich; 5) zu
pełna niezależność Turcyi; 6) zapłata odszkodo
wania Turcyi w wysokość. 6 miliomów, franków 
w złocie,

Wskutek pogłosek o ultimatum, Sforza przy
jęty został w Genui wrogiem! manifestacjami 
powal rzyrnanemi jednak od razu przez polio,yę.

Tfinn wyruszył również przed konsulat fran
cuski. ale .‘ tu taj również powstrzymała go po- 
licya.

Położenie Mussoliniego jest coraz rozpacz
liwsze. Cała jego polityku od chwili objęcia 
rządów polega na zbyt przejrzystym lawirowaniu 
pomiędzy obietnicami, jakie poczynił masom, 
a niemożliwością ich dotrzymaniu.

O R Z E C Z E N IE  R Z E C Z O Z N A W C Ó W  W  SPRAWIE  
W A L U T Y  .N IE M IE C K IE J .

BERLIN, i). 1.1, (AW ). Rzeczoznawcy za
proszeni przez rząd Rzeszy wręczyli swo orzfe- 
cizenie w sprawach walutowych 'kanclerzowi 
W irtboui Proponują on: staldhzacyę marki w 
stosunku 3000 do 3800 do dolara. Memoryał 
orzeczenia przewiduje, że celem stabilizacyi 
marki trzeba będzie użyć mniejszej połowy za
pasu złota Banku Rzeszy t. j, około pot miliar
da marek niemieckich w złocie. Wobec orzecze
nia rzeczoznawców finansiści niemieccy porzu. 
ciii swój opór. Orzeczenie proponuje udzuM 
lenie Niemcom zwłoki w płaceniu rat conajmniej 
na 8vlat,a. W razie jeżeli memoryał dojdzie do 
/aktuku konfereneya brukselska okaże się zby
teczną. W związku, z orzeczeniom ifeeczózuaw- 
nów stoi orzeczenie bankierów- ty«*iąco się uru
chomienia zagranicznych kredytów- bankowych 
łącznie ze złolem, Rzeszy.

Nr. 262

W LN K WYBORÓW W  OKRĘGU LW O W 
SKIM.

(Urzędowy Komunikat).
LWÓW" 9. 11. (Pat.). Wedle urzędowego 

zestawienia wyńik wyborów w okręgu’ wybór* 
czym 51, obejmującym powiaty: Cieszanów, Ja
worów, Lwów, Rawa Ruska, Sokal i Żótkietty 
przedstaw i a się następująco Uprawnionych do 
jMosówama było 275.520, głosowało 97.691 wy- 
opp-Ów Głoąów ważnych cddlano 96.574, po
szczególne listy uzyskały: Nr 1 — 41.181, Nr.
2 — Pj869, Nit. 3 — 513, Nr. 4 -  398̂  Nj*f5 — 4?
Nr. 8 — 14.881), Nr. 11 — 578, Nr. 12 — 5 352,
Nr. 13 — 1.052, Ńr. 17 — 17.106 Nr. 23 — 4 844,
Nr. 24 — 10.

Wybrani zoistali z listy Njr. 1 Ja:n Bryf p o - ' 
seł, Bronisław MaltK, mmczyciet, Slefan Po- 
sauźki, inżynier, Marom Przewrotki* rolnik’ L. 
poseł, z listy Ep\ 2. Julian Smulikowski, nau
czyciel b. poseł, z listy Njr.- 8 Dr. Marceh Pru- 
szyński, p’rof. girnu. Ź bst.y Njr- IN  Dk Leon 
Reich, adwokat (wybrany ze Lwowa).

Wybory w fcucbu
ŁUCK. 9. listopada. (Pat.) Wedle nicofi- 

cyalnych doniesień we. wszystkich trzech okra
gach wschndnń li zwyciężyła lista Nr. 1.6, zy
skując 16 mandatów. Z tego uzyskali 12 Fkia- 
iilcy, 4 zaś żydzi.

 « ♦ « '—*

ROKOWANĄ HANDLOWE Z WĘGRAMI-
WARSZAW A, 9. 11. (Pat.), Jak się dowia

duje ^Przegląd Wieczorny1', w przyszłym tygo- 
d!ńu roznoczynaią. się rokowania handlowe z 
Węgrami Rokowania ipotrwaią prat ‘dbpo''obnie 
tylko kilka dni.

— » « a —

FASZYŚCI BAWARSCY PRZYGOTOWUJĄ ZA
MACH STANU.

BERLIN, 9. 11 (AW ). Potwierdzają się. w ia
domości z Bawaryi, weoług których położenm 
na gruncie lamtejszym staje się coraz groźniej
sze. INacyonaliiści pod wodzą Hiidera zorgani
zowali się zupeLie r.a wzór włoskich, faszystów. 
Posiada ą oni wojskowe oddziały l^ojowe, własne 
mundtry i są roz,lokowani po róż iych miastach. 
Robotnicy bezą się również z  Ogólną wojną 
przeciw D tsraom i dómom roix>tni<syin i orgtmi- 
zula, się ze swe] strony. Wobec tegr z łatwością 
dojść możje w Bawaryi do wojny domowej. Dniem 
krytycznym jest 11 b. xn.
*' sswbs* 'im M zm m m w M m tm m m tss?

j/ t im ochociem.

U Z Y  D E W O T K I BEDĄ G Ł O S O W A Ć  N ’A 
Ó SEM KĘ?

Masowy udział zakonnic i zakonnik,'w,' 
wszelkiego rodzaju kłeryknlłnycli przytułków i 
dewotek, w gtosowanin do* sejmu *iia ósemkę 
cłtrześcijańską nasuwa pytanie, ozy i w nad
chodzącą niedzielę kler popędzi swe owieczki 
do urny, aby chrześcijańską jedność głosowały. 
Wszak* na czele tej lis ty  figuruje pos. Adam, 
protestant, Czy ou także będzie [K>wo)any do 
„obrony 'kościoła" przed masanamf i innym, he
retykami .

A tio zobaczymy w niedziele!

Karthi dc gksewania 00 SE^ATJJ
t$e bworoie, w eaiem wojuroodztwie 

iTOomBhint, ja!ś w eałsj PoIsbb 
oddać należy fińrlftę z numerem

frcnfHkt francusko-niliisKL
Fnaneya w obronie Serbii. » (Klussolini pierrzy trudnośei dooitoJa ^Bioeb.
■WIEDEŃ, 8. 11. Według wiadomości z 

Rzymu, ambasador włoski w Paryżu Sforza w 
rozmowie z Muasolmim zawiadomił go, że Fran-
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'  '  'W ARSZAW A, 7. listopada.
Ze wszft ŝticieb stron kraju nadchodzą wia

domości, żre udzn i w ww borami do Sejmu był 
nade: liczny. Głosować od 60—80 na 100 
uprawnionych, a iniejscarni (np. ziemia Łom-

które ścierały jge ze sobą; wiraźnie, orjentu 
jąc w ten (sposób wyborco. 1 gdv .wyborca stanął 
przed urną, gd\ się decydował aa oddanie gło
su — odrzucił,/ jaki' widać* półśrodki, wa
hadłowe hasła, niejasną takt] ke, to coś ipsied ■

odsetek głósującyc.h sięgnął nawet, 96. niego, meoKresionego, co właśnie reprezento
(Łódź C6 procent \

Ówiadozy to o pe winem uświadomieniu spo 
toczeń.stwa i o nerwie politycznym 'kraju, bta- 
dż«me§oze śpiączki.

Takich, ztórzv twieidziii, że ,i tak mc bę
dzie taniej“ było stosunkowio niewiele, Do urn 
niuzono ławą.

1 GTi duży udział w wyborach przekonywuje 
bas że Polsjca zaczyna myśleć o sobie, że różne 
.♦Księgi już dotarły pod strzechy" i że polany 
zaczyn ają gromadme myśleć o sobie, o życiu 
J przyszłoś a kraju wewnątrz przedewszyst- 

^°^ych®iZa'c/» przez długi szereg lat 
myśleli za nas inni. przyzwyczajając PoR-ke 
i polaków do politycznej i społeczne; bier
ności...

Jeśli okres przedwyborczy można było naz
wać manewrami społecznymi, podczas któiych 
rożtie obozy ścierały się przy pomocy haseł i 
argumentów, wciągając w wir toczonej walki

wały dwa centra, (polskie i (mieszczańskie) wraz 
z Unią Państwową Demokratyczną i 0 .  P. R-em.

Oto cyfry warszawskiego wyniku, cyfry 
charakterystyczne, świadczące o ruchu lepiezen- 
tacyjnej twarzy kraju. /

Chiena w Warszawie otrzymała (dane 7-go 
IMopada wieczoremj 169.878 głosów Jest, to 
liczba największa z tych* jakie padły na po
szczególne listy. To prawica. Zaś na lewicy 
największą liczbę głosów uzyskała P. P S., mia
nowicie 84.755. Oto dwie listy 8 i Nr. 2)* 
Irtóre orjentowały Warszawę naprawo i nalew o 
(bez przenośni)). f

Te 85 (prawie) tysięcy głosów, oddanych 
na socjalistów — wydarły prawicy, reprezen
towanej przez ( hjenę, — spodziewane i zapo
wiadane zwycięstwo, które udało się stać 
„pierwszą, jaskółką" upragnionego pyzez Nowa- 
czyń«kich jniotlarstwa (faszyzmu). Z dawnych, 
jedenastu, mandatów — stara endecya, występu-

omysł obywatela — to dzień wyborów był sla-.jąca w rożnvc!i skórach, poktycznie shyjeni- 
uov 'lącyuji dniem jeneralnej bitwy, która naogół ' ’ ' |
odbyła sie beżkrwawjo .< spokojjmo-

Spokoj ten i powaga, świadcząca o wybór- 
fze'l kulturze społecznej, — liczebność wybor
ców — są obecnie przedmiotem pochwał całej 
prasy polskiej,; ze stołeczna, na tczele, która 
nawet policyę błogosławi (ftp-, „Kuryer Polski" 
za wykazanie taktu, kontaktu i aktu sprawowa
nia władz\ w dniu krytycznym, kiedv spodzie
wano się że nasi faszyści zaczną /.próbować 
sił“.

zowunycli, itz y m a ła  w swych rękach tylko 
siedem, z racy i czego Kurjerki prawicowe wy- 
: i .  winją dzis akt oskarżenia politycznego p. p. 
Skulskiemja i Piń-tkow skienritts a Mifczo Bukowiec
kimi i innym ifńiui&i t lu . *

Najśmieszniejszo iiczbę głosów w Warsza
wie uzyskały dwa. sl ronniotwa: N. P. R (5.139) 
i renlrutn Polskie '6 .7 6 8 jeśli już nie brać pod 
pod uwagę Web. komicznych liczb, jakie padły na. 
listy S r. Ę  <10 gIh) i Nr. 24 1(184 gł.).

” świadczą one o tern, że jzarówno śród klasy 
robotniczej, jak i śród nieokreślonej klasowo 
ititebgimeyj coraz mniej znaleść można ludzi 
niezdecydowanych, którynt wystarczałoby ta
kie sejmowe balansowanie, jakie np Seulski w 
byłym sejmie uprawiał. To też jesteśmy świad
kami zupełnej przegranej ppiilyki centrowej,; 
głowa której będzie -zmuszona, jak przepow»a-

Cyfry-liczby, jakie z um wyszły wskazują 
na, azerca ciekawych posunięć i przesunięć na, 
szachownicy stronnictw, ubiegających się o głos 
decydujący w przyszłym, sejm ie' który ma być 
żwołajriy na 28. b. m. jniinp,, że kte. Lutosławski 
na, ar czy wie żądar i żąda 21-go tegoż miesiąca'.

iTzectewszystkiem uderza zjawosko kiańco- 
wosci, pod znakiem której wybory sejmowe prze- Jaja. dziennikarze, wrócić do ciszy laboratoryuni

i prawdopodobnie takoż eto senatu przejdą1,;! całki cm aptekarskiego skąd społeczeństwo pol-
z ą c ry b a  snumą, że głosy U CT). P. (10) Wzgłęcl skic hęćizi ' otrzym ywało pigułki bardziej po- 

ttuurni Pol. (13)^ — pod wrażeniem swej 'jżytecsme, niż te ąbaciażoy jakie preparowano 
T raz i  . listopada, pójdą gdzieindziej w  nocy z 2. nu 3. marca (sprnlwa Wileńsz-

Jkranoowość ta znalazła wyraz u zdecydu- ezyzi»vi.
wenem rozpołowieniu się głosów na kratkowa. . ' V Ń . i'. R.? To wyiodne dzfedw  endecy i, 
piawictę i taka/ż lewicę., dwu wielkich obozów, irondująee od 1906 .toku — bez pożytku dla.

klasowej św^uiomosci proletaryat pofeldego, — 
jrczegrało wybór] w całej Polsce, z  wyjątkiem 
tych miejscowości, gdzie pp. Chądzyńscy, kwi
tując z  „tewioowości" swojej — szli z endecyą 
na kompromis i;stówy. NL P. R. wybory prze
grała. Mało tego, przegrała dawno, bo stiaciia 
posłuch u robotników polskich, którzy dosyć 
mają deklaraacyi patryotycznych, a żądają wy
raźnej polityki robotniczej, którą Nt P. R. „,p<> 
endecku" traktowała przez lały czar swego po
bytu w sejmie, zawdzięczającemu jej, m. iw. 
polską szkołę wyznaniową...

Co się tyczy komunistów — to wzięli oni 
stosunkowo głosów bardzo dużto (27.255), uzy
skując jeden mandat. Jezei wziąć pod uwagę, ze 
przeszkadzały im władze, że im konfiskowano li
teraturę, że mieli mocnego przeciwnika w po
staci P. P. S. — to przyzna/' trzeba, że owe 
27 tysięcy głosów warszawskich świadczą o 
tern, że komuniści w Polsce uzyskują pewien 
wpływ (poza Warszawą uzyskali mandat w Bę
dzinie). Jest to znamienna wskazówka dla so- 
c.yalistow polskich, którzy muszą więcej uwagi 
poświęcić i ruchowi robotniczemju i organiźacy* 
zawodowej i politycznej. A  że ta uwaga nie1 
'wszędzie byełja i jest dostateczna — przekonała 
pas o tem Łódź, ten polski Manchester robot
niczy. — skąd ani socyalista, ar i komunista me 
wzięli w wyborach obecnych ani jednego man
datu.

Żydzi warszawscy przegłosowali się w ten 
sposób, że Blok Mniejszości dostał dwa razy 
więcej głosów aniżeli ludowcy z PriłucJuin na- 
czele Socyaliści żydowscy nie otrzymali ani 
jednego mandatu. Z tego widać, ozem żyje spo
łeczeństwa żydowskie i jakie hasła mu przewo
dzą w Polsce (N(r. 16 -— 51.190; Nr. 20 —  
22.670 i Nr. 4 — 19.410). Przectewszystkiem 
bo i^fcidelek...

W .stolicy śpiewamy sobie narazie „Naprzód, 
Warszawo" — acz wiemy ancydoskonaJe, że to 
lewe zwycięstwo jest tylko stosunkowy i więcej 
moralne niż faktyczne,, ściśle cyraowe.

T. W . ftługoszow słr

DYL SOW IZDRZAŁ, pierwsze polskie, kom
pletne wydanie znakomitego pisarza flamandz
kiego, Karola de Costera, wyszło nakładem Lu
dowego Spóldziel. Tow. Wydawań czego we Lwo
wie. 2 tomy. fen a  z dodatkiem księgarskim 3000 
marek. |

Skłatf główny Księgarnia Ludowa, Lwuw, 
id. Szajnochy f. 2

LE O N ID  A N D R B jEW .

L M  I I .  I
R07M 0W A NOCNA.

(Ciąg dalszy).

Nie jestem mordercą, ani rabusiem. Zabić 
można tylko cos żyjącego, dręczyć tylko coś 
niewinnego. ,Ja jestem grabarzem, starej F.uropy! 
• rzebię jej ^cierwol i świat — tak moj panie,: 

zbawiam od jej smrodu! A  jeżeli moi 
9 ęresorowie którzy się nałykali Shakespeai9‘a 
— m  ^tesz*a- i 'sa*ń bardzo cenię i szanuję 
nu —  starają się- być grabarza,m,’

• Hąndcta i bredzą yoś tam o czaszce 
' -̂' jeżeli mm socyaliści troszkę się ten te-
. km V'- -Cza- ' krępują — rozumie pan —  

, ' , ste przyteini ozłocić każdą kulę fra-
y- mu o braterstwie) i cytatami z  Marksa. — to 

J !11!1. ia- Wilhelm Drugi i "Wielki, jestem pro- 
wi ' izczery 3J'k sama śmierć. Ja .estem

" ,mi inabarzem mój panie. Potężnym, mi- 
j nowyrri, pługiem dla zmarłych, który zaory- 
a ziemię A  kiedy tę głębokie' czyste i tvspa- 

e bmzdy pokryją całą EuroDę, wówczas Pan 
Pai?ie Profesorze, nazwie mnie Wielkim.

J©cliia,kże pań ska bezsenność:!
* owu .° uunki -k o mojej pracy zupełme

paa i - ap o m m a0 dostaw i p a n  ao jo  w ą sy  w

spokoju i powiedz iui pan uczciwie; <■> jest 
w Europie jeszcze jod *u taki człowiek, któryby 
potrafił tyle ogarnąć i opanować, oo ja, ja 
cesarz niemiecki0 Ozy wie pan ilu Niemcy ma
ją  wrogów? A  one są same jedne* jedne na 
.calutkim świomol Są same, a jednak zwycię
żają! Jakież państwo świata starego i nowogn 
iUtogloby wytrzymać taką walkę: — jednego p rz>  
ciw wszystkim, — z wyjątkiem moich Niemiec? 
V Niemcy — to ja! Och, jakżebym się czuł 
szczęśliwym, profesorze na miejscu pana. Pa- 
neś w idzial' cesarza "Withelma -w lej przelo- 

/mowej chwili, Paueś go słysza i! Za to nie dość 
jest zapłacić wolnością, za. to możtiu zapłacić 
życiem. -

— Manja wielkości? f
— Tak jest! Każde Niemiec, począwszy o- 

deumie ma prawo do nmnji wielkości f)ła t.»- 
lich  jak wy, pozostają inno choroby, zgadza 
kię pan na to?

W ilhelm  roześmiał się i nawet poklepał 
jeńca lekko po plecach, poczem rzucił szybkie 
spojrzenie na rewolwer, leżący na stole nieda
leko ód profesora.. Był to rewolwer cesarza, któ
ry ktos niemądry położył tu* zapomniawszy 
pozniei o nim Poczem. śmiejąc „się, ciągnął da
lej :

— Interesująca nofe, nieprawdaż? Lepsze 
to. mz pańska katedra, panie profesorze. Prze
cież tyle jest. tycli drewnianych scen dla akto
rów huinanitarności w Europie... Zaehouzi 
wszakże nader dziwna okoliczność — czy nie 
mógłby mi Pan jej wwjaśmć, panie profesorze?

StUSS chodziłem, na uniwersytet/ i wiem z do
świadczenia, że wszyscy profesorowie uczą: ro
zumu, sprawiedliwości, dobroci, zamiłowania 
pi'-k{u,a i t. (% i f  ti >— Wszyscy bez wyjątku.. 
Żaden jeszcze nie uczył postępowania złego i< 
łajdackiego. Dlaczegóż tedy wszyscy wasi n- 
ezniow ie są -  takimi nędznymi kłamcami i ła j
dakami'.-’ AJ lit) nie uczyteie id*, jak" należy,, al
bo też oni kiepsko notują wasz wykład w swo
ich zeszytach..:

-  A czegóż pan się nauczył? PrngnajDyin 
haidzo widzieć pańśkie zeszyty.

Wilhelm zaśmiał się:
— Bardzo ładnie je prowadziłem* panie 

profesorze, bardzo ładnie; nawet moja żona jost 
z nich dumna Nauczyły' mnie one — abym wani 
nie wierzył. A lboż pan-sann wierzy aktorowi na. 
scenie, lub może płacze* słuchając kawałków 
w gramofonie? Są to tylko role, panie profeso
rze, tylko rolo w wykonaniu aktorów bez ta
lentu, któryth nawet juz plebs poczyna w y. 
o;\‘ izdywać! Ot, teraz rtaprzykład, gra pan rolę 
doktora prawa— co, me fmylę się? Kto jeanak 
r. pośrod tych, którzy jeszcze nie powaryowali 
wierzy panu, że jest pan naprawdę doktorem 
prawa? Teraz jest pan znów w mnej roli: Pan 
się przemalował i w łożył na siebie mundur 
żołnierza belgijskiego,... ale — Wilhelm szybko 
spojrzał na rewolwer — ale nie mogę jednak 
twierdzić, by pan także w tej roli wykazał 
szczególny lalent. Brak panu prostoty i siły 
przekonywującej (C. #  n.).

g
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J / o w i n y  z  d n i a .

Lwaw 10 listopada.

6EPERTUAK TEATRU UIEJSK. W E LWOWIE:
Piątek ,Cavaleria „Pajace*.
Sobota popołudnia .Kościuszko pod Racławicami*. 
Sobota wieczorem „Opowieści Hoffmana, opera 
Niedziela popołudniu .Dziady", sceny dramatyczne. 
Niedziela wieczorem „Tosca", opera.
Poniedziałek „Ta która przeszła bez śladu", sztuka. 
Wtorek „Opowieści Hoffmana*, opera.

—*14*—

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Grodeota 2 » :
Piątek „Księga Hioba*, komedya.
Sobota „Księga Hioba", komedya.
Niedziela „Księga Hioba", komedya.
Poniedziałek „Księga Hioba*, komedia.
Wtorek „Księga Hioba".

—

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul- Sionecżiws 
Piątek „Bajadera*, operetka.
Sobota „R.jadera*, operetka.
Niedziela „Bajadera*, operetka.
Poniedziałek z powoau generalnej próby z Japonk. 

teatr zamknięty,
Wtorek „Japonka", operetka (premiera).
Początek przedstawień o godzinie 7 00 wieczór 
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe no użytku Publiczności we wszystkich 
kiertmkacn.

~—m<9—
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11

W piątek „Dziecko u!icy“ , operetka w 4 aktach.
--

REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M TUERKA
Piątek 10 listopada: W ł. Kaczn.ar, śpiewak,

*  { ,

SALA SOBOLA M iU tó R Z l i .
W sobotę 11 .istop; A o godz. 8 ‘30 wieczorem

lU lu t  lIwMUd W ie łajttf f i l i i I I I  I 1 U f • l lH U  i i

N O W Y  7 B O O K A 1 H  I

O .STA T M  GOSCIirey W YSTĘP STA SŁA 
W A ( iR l SZ( Z YŃSK1EGO. Dziś t. j. w piątek 
pożegna się z publicznością, lwowską, znakomity 
bohaderski tenor St. Gruszczyński w „Pajacach". 
Zupełnie bez przesady można powiedzieć, że 
partya Cama jest najświetniejszą w reperUm- 
rzo niezrównanego artysty. Na wszystkich sce
nach na których występował Gruszczyński mu
siał zawsze kilkakrotnie powtarzać sławną uryę 
„Straiej się p a ja cu w y w o łu ją c , każdym razem 
entuzyazm,. Obok „Pa jaców " pójdzie Cavnle- 
ry’u “ z pierwszym, tenorem naszej .sceny p. Man- 
neya. Będzie to w ięc przedstawienie pod każdym 
względem bardzo ciekawe.

NOWA OPERETKA „JAPONKA", która już 
niebawem' ukaże się na scenie Teatru Ntowo.ści 
jest z tych dzieł lekkiej muzy, które odrnzu 
/dobywają sobie szeroką popularność. Rzecz 
dzi je ;sio w Japonii w  kraju kwitnących wisznj 
■ jabłoni wśród otoczenia niezmiernie barwnego 
i pięknego. Dzieje dwóch kochających się serc, 
Amerykanina i Japonki ujęte są w fabułę bardzo 
ładną i odbiegającą daleko od szarzyzny dnia. 
Muzyka bardzo wartościowa wznosząca się nie
kiedy do poziomu opery. Żywioł: komiczny obfi
cie jest reprezentowany. Teatr ten wystąpi 
żnowu z es fasa przepychem dekoracyi pendzla 
Z. (kalka. Próby pod kie rankiem Tatrzańskiego, 
któiy ma znowu świetną rolę dobiegają końca.

„SU BŁO KATO RKA". W Teatrze Małym pod 
kierankiem Dyr Czarnowskiego odbywają się 
próby z głośnej fcrotocbwili A. Siedleckiego,' 
której premiera odbędzie się w przyszłym ty
godnia.

ZAJŚCIE W  „TE ATRZE  NOWOŚCI". Przerl- 
wcaoraj w t e a t r z e , ‘Nowości.1 Prokop Rybczuk 
z Kołomyi palił .papierosa w westybulu Zarząd
ca teatru zwróoif miu uwagę na przepis zabra
niający palenia w tern miejscu. Poderjsrwnw.a- 
ny Rybczuk wypił następnie 3 kieliszki wódki w 
bufecie. Przy zapłacie jednak .cena 900 m arek; 
wydała mu się za wysoka wywołał więc awan
turę, która w dalszym ciągu kontynuował w 
izbie orzędująoeg< komisarza policyi Stecko-

wa. Żo.itg, Ryłicżukf), obocna przy tern, zwracała 
uwagę, iż j?st on nenyowo chory. Wobec tego 
,komisarz policyi kazał polieyanLowi usunąć Hyh- 
tczuba z obrębu teatru Usuwanie to, odbyłó się 
/przemocą; i w dość brutalny sposób, co nie rlu- 
Vłu się uniknąć wobec oporu Rvbezuka. Zajście 
to wywołało niemiłe wrażenie na licznie zebra- 

',ncj publiczności.
POSZUKIWANIA ZA „DOBRYM " SYNEM. 

W  kwietniu z. roku Marek Tyszkiewicz, uczeń 
.tV kl. girrtn. porzucił dum rodzicielski i dó 
dziś błąka się po świecie. Obecnie matka w łó
częg,1, zamieszkała na Wóice Panieńskiej 1. 14, 
ofiarowuje 20.000 mik. temu, kto by po cła ł adres 
pobytu tego „dbbięgo" syna.

WÓDKA Z POD ZNAKU ÓSEMKI. Hyeny, 
agitujące za ósemką'' we Lwowie, zarobiwszy 
sporo banknotów, zaraz w  irb. niedzielę po 
stwierdzeniu „zwycięstwa" zapijały na umor w 
pierwszorzędnych lokalach. Na pro-wincyę jednak 
wysyłano wódkę, spreparowaną ze spirytusu de
naturowanego, tak zwaną „SpiuJankę" i t. p. 
„śmierdżiuehę", oraz końskie kiełbasy. Taki 
transport skonfiskowała polieya w Narajowie w 
ijostaci 17 litrów wódki „denaturki.' b Stwierdzo
no, iż wódkę tę sfabrykowano Vve Lwowie. Tu 
też podczas rewizyi znaleziono 26 litrów tego 
fabrykatu, który skonfiskowano.

ZNALEZIO NY ZEGAREK W YBORCZYM . 
W czasie wyborów w u"b. niedzielę w szkole 
im Konopnickiej przy ul. Zielonej jedna z wy- 
imrezyń zgubiła, srebrny damski zegarek. Zdepo
nowano go w policyi przy ul. Jachowicza.

Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W  oelu 
zaopatrzenia zgłosił się Samuel Schiller, który 
potrącony wozem odniósł -any na twarzy, oraz 
Morjtz Wandier, rzeżnik, którego piokąsał do
tkliwie pies w ulicy św. Marcina. Udzielono im 
pomocy,

OFIARA KJES70NK0WCA Anna Słonińska, 
służąca, nie mając bucików, 'przedlała kołdrę 
swą. za 14.000 mk., a mając nieco uskładanych 
pieniędzy, razem 36.000 mk., udała się do miasta 
na zakupy Na placu Krakowskim w czasie, ku
powania bucików nieznay złodziej skradł /ej ca tą 
tę kwotę Słoninska, spostrzegłszy brak pienię
dzy, zemdlała ze zmartwienia i rozchorowała sic. 
Polieya zawezwała pogotowie ratunkowe, które
o-dwiozto ją do szpitala. Kobieta, która kupiła 
ową kotarę, dowiedziawszy się o tym wypadła::, 
Zwróciła stużacej kołdrę, rezygnują^ tze zwreitu 
zapłaconych pieniętkj

ZŁODZIEJE ZAPRACO W ALI D LA KOGO 
INjNEGO. Mendel Gruber idąc onegdaj ulicą 
Berka zauważył jak dwóch osobników dźwigało 
duży bal matciyi. Zagadnięci skąd niosą 
tę maleryę, indywidua owe rzuciły bal pod 
nogi Grubera a sarni zbiegli. Po pewnym czasie 
Gruber dowiedział się, iż ta imaterya została 
©kradziona ze sklepu Majera Pohorylosa przy 
ul. leg ion ów  1. 41, w ięc zaniósł oi: bał pod1 
wspomnianym adresem. Malerya ta przedsta
wiała wartość półtora unikona marek- W/jbec 
tego Pohoryles „hojn ie" wynagrodził Grubera 
gdyż dał mu 10.000 Alp. iza „fa tygę".

CZYJE PIENIĄDZE? Dr. Józef Schramler, 
w realności w pasażu Felerów , o od. 1. 7. na 
schodach II. piętra znalazł 29.000 mk. Banknoty 
to dr. Schiauder zdeponował w policyi.

POŻ VR W PIWNICY. W  realności przy ul. 
■Obozowej 1. 4, v, piwnicy pod sciiófbuni zajęła 
■się słoma i rupiecie. Straż pożarna przybyła 
,na .miejsce i ogień ugasiła.
\ GDZIE KROM Y? Izrael Stein współwłaści
ciel cegielni wypędził dw ie krowy na pastwisko 
be* dozoru, po pewnym czasie nie odszukał 
Tcji jednak, gdyż zginęły Jez .śladu.

Szkoda wynosi 600.000 rok.
ZAGINIONY. Juliana Kirpałowa, żona apli- 

iótnl a sądowego, za mieszkała przy ul. Dunin 
Borkowskich 1. 10, a, doniosła policyi, iż ,mą>; 
jej Jan, netwowo chory, dnia 7. b. m. wyszedł 
z domu i przepadł bez wieści.

_ A RESZTOM'ANIE ZW YRODNIAŁEGO OSO
BNIKA. Izaak1 Goidstern, zamieszkały przy ul. 
Bocznej Granicznej 1. 529, dopuścił sio zhań- 
jfcięnk 10-letmej Lory Grtłft, zamieszkałej przy 
rodzicach przy ul. Źródlanej. Polieya areszto
w ała  Goidste.na.

ZNACZNE KRADZIEŻE! Z mieszkania kpi 6 
jj. art poi., Ł. Jasińskiego przy ul. L. Sapiehy 39, 
wczorc, w połuidfnie nieznany złodziej po wła
maniu się skradł 9U0 tysięcy marek w gotówce 
i rzeczy wartości 600.000 mk. — Na dworcu 
głównym W Szydłowski, notowany złodziej, 
skradł B. Rottneiuwi z Kałusza pakunek z rze
czami wartości 160 tysięcy mk Szydłowskiego 
aresztowano.

ZGUBA. Tomasz Wojtasiewicz, słuchacz fi
lozofii, przechodząc od ulicy Łozińskiego do 
,ul. Kopernika, zgubił 75.000 mk. i dokumenty.

ROŻNE KRADZIEŻE. M realności przy ul. 
Grottgera pod I 6. z balkonu IR. piętra, skra
dziono futro kangurowe, bez wierzchu, wart 
tości 350.000 mk., na szkodę kuśnierza Mary,w a 
Tomaszewskiego.

Na placu św. Teodora, skradziono Katarzy
nie Ghamftzyńśkiej, ze Szezcrca, porifel z 315. 
tys. marek. ij

•W ZaWadzip antropologicznym przy ul. Dłu
gosza t. 8-, skradziono iiluzkó i teczkę, wartości 
35.000 mk., na. szkodę K. SoEolskiego, młod
szego asystenta uniwersytetu.

100 TYSIĘCY M ia r e k  zgubiła Stanisława 
Strzyżewską, przechodząc wczoraj ulicą Akade
micką.

w parny m
W i E i m  T R H G E D JJi

SKetKi zw ycięstw a" ósemki.
Kurs marki polskiej eoraz qorszy.
„Roztrąbicme" po świecie zwycięstwa listy 

wielkich paskarzy z „ósemki" podziałało nieko
rzystnie na wartość marki polskiej. Giełdy za
graniczne wndać nie mają zaufania do przyszłej 
gospodarki finansowej stronnictwa wielkich, ka
pitalistów i paskarzy, którzy wolą miliardy rzu
cać na demagogiczną agitację wyborczą, niżli 
dać te m iliardy państwu za zaległe podatki, lub 
w formie pożyczki państwowej. W obec zwy
cięstwa „ósemki" marka polska spadła w Zury
chu z 0’04 na 0 03 i pół ceniima.

Na giełdzie olieyalnej we Lw ow ie płacono 
wczoraj: za 1 dolara od 14,800 do 15.000, doi. 
kanad. 14.800, marki inem 125—*1 '75, lei rum. 
85— 90, liry 30, dynary 200, 1'lor. holenderskie 
5'700, franki frane. 940, fr. belg. 940, fr. szwajc. 
2,750, kor. czeskie 460, koi. austr. 0'21, kor. 
węg 4’50, f. s terlu ig i 69.000 M p.

Kronika wyborcza.
X  BACZNOSC KOM ITETY REJONOWE! 

W  w bo lę  o gpdz 7- nęj wlecz, odbędą się po 
siedzenia konnirdów rejonowych:

% janowskiego ,i gródeckiego w lokalu Zw iąz
ku k>ol. przy ul. Gródeckiej ł. '09.

z żółkiewskiego w Zwoi/.ku rzeźników przy 
ul. Żółkiewskiej 1. 42.

z śródmieścia w Związku prac. gminnych 
przy ni. Ormiańskiej 1, 2. z

z łyczakowskiej dzielnicy w organizacyi 
drukarzy przy ul. Piekarskiej I. fig I. p.

,z halickiej dzielnicy przy uJ Zielonej 1. 7, 
w Zwią.zku kaflarzy. w

Wyborcy flo senatu,
W e Lwow ie mogą sic, wyborcy zaopatrzyć 

w JrtnJki głosowania w niąslępujących lokalach?: 
przy uf. Grltihbkiaj t. 69 w Związku k/ią- 

jarzy;
pr/y uf. Ormiańskiej (. 2. II. p„ w Związku

p/rac. gminnych; w
przy uf. Żółkiewskiej I. 42 b) w Związku 

rzeżników;
przy itr. Piekarskiej ł. 18. I. p w Związku 

drukarzy;
przy uf. Zielonej f. 7. w Związku kaflarzy. 
Lokale te będą przez całą medzieię otw a jte.
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Posiedzenie Tymczasowej fiaty miejskie].
BRREARZYŃSTWR CH-JE N V.

ktcłra przez swoich pac fiołków zoihydiziła przed 
wyborami mury miasta, zostało wczoraj w db- 
sactoy sposób1 przez radę miejska, napiętnowane, 
Mianowicie przed porządkiem dziennym r. tow. 
D e n n e  I o w a  wystąpiła pirz&ciw potwornemu 
zanieczyszczeniu; miasta przez Chjsng i przedło
żyła wniosek nagły, aby rado miejska wystąpiła 
przeciw temu niesłychanemu barbarzyństwu. In- 
terpełantKa w przemówieniu s\\ ern zaznaczyły 
że piękne mńry domów, marmurowo kolumny, 
prywatne wyv ieszki, plakaty i t p. zostały w 
ohyuny sposób smołą i mazią zasmarowane przez 
liczbę 8. Z powodu tego nietyłko spotworniał 
wygląd1 miasta, a!e cały szereg właścicieli 'poniósł 
znaczne straty. W  tym objawie widzi interpp- 
Łantlco znamię duchowego Darbarzynstwa, bo 
wszak to i młodzież z takim zapałem niszczyła 
-hilturaLny wygląd miasta.

R. idir. P r ó c h n i ck i usiłował bronić ko- 
mitejo wyborczego Chjeny tem że był to wpraw
dzie wybryk bardżo nieprzyzwoity, ale za to 
nie odpowjada komitet.

Rada mimo tej obrony protest ten uchwaliła 
baczną większością głosów, feo, nawet orędow
nicy ósemkj wstydliwie podnosili ręce za przy
jęciem tego wniosku.

Z  porządku dtoennegu r dr. B o z i e w  i e z  
referował sprawy

WPROWADZENIA PODATKU MIEJSKIEGO OD 
UBEZPIECZEŃ OGNIOWYCH.

lak wiadomo, gmina otrzymuje ‘straż ogniową 
i ekwipuje ją we wszystkie potrzebne przybory 
na oo nie ma żadnego pokrycia. Proponowany7’ 
podatek wynosić ma 20 proc. od prernu‘ ubezpie
czenia w<d płaconej towarzystwom asckiirac\ jny ni 
od nierucno.ności, ruchomości i przedmiotów 
wprowadzunyc do Lwowa i wyprowadzanych 
pracz Lwów. Po rfyskirsyi podatek ten uchwa- 
kvno.

11 niższą dysku.syę wywołała sprawa

POBIERANIA ODSETEK ZWŁOKI ZA NIE- 
lilSZCZONE NA CZAS NALEŻYTObCI GMINNE,

referowana przez dba S z p e r a ,  Statut kar za 
zwłokę przy opłacaniu miejskich podatków, o- 
p 1 L j esf analogiczny, jaki uchwalił śejjń 
w os "asieniu <|o rządowych podatków. Karv /.a 

. nsę wynosić mają: 3 proc. miesięcznie za 
paerwszy kwartał zwłoki, 3 i pół proc w dłu
gim kwartale zwłotn i 4o/o za dalszą, zwłokę, licząc

od dmą 30 ipo właściwym terminie płatnościł 
Wniosek oowrższy uchwalono; ponadto w1 

myśl poprawki *tow dra B u b e r a  uchwalono
ograniczyć wyraźnie powyższe kary na okres 
czasu biegnący ipo dnju wejścia w życie tego 
statutu

Dalej przyjęto rezołucyę to w. dra D i a- 
m a n d a  w tym duchu, że rada miejska wzywa 
magistrat, ażeby przed1 terminem płatności oby
watele by i i uwiadomieni o wysokości opłat.

DROGIE PSY.

W  myśl wniosku' r. Oh l e g  o uchwalono 
ustalić opłatę gmmną, za psy na r. 1923 w na
stępującej wysokości: za jednego psa 'opłata
wynosić l-edzie 5.000 mk. .rocznie, z& drogiego 
psa tego samego wła*ściciela 10.000 mk., za trze
ciego psa 15.000 m'k. Ponadto w myśl wnioski 
r. H a u s w a l d a  uchwalono pobierać połowę 
opłat normalnych, od psów łańcuchowych.

Po referaem r. F e ł s z l y n a uchwalono 
• p o d w y ż s z y ć  p o d a t e k  o d  m i e a z k a ń  
h o t e l  o w y c  h na 40 proc. dła obywateli pol
skich i na 100 proc. od obywateli obcych, Do
tychczas podatek ten wynosił 20 proc,,

SPRAWĘ BUDOWY FOLW ARKU NA GRUN
TACH „OŚWIECA"

referował r. H ó f l i  n g e r .  Uchwalono, że gmi
na zaciąga w Zakładzie krehytowym miast ma 
łopolskich na wybudowanie powyższych zabudo
wań pożyczkę w  wysokości 25 milionów. — 
Dzierżawca (t. j. pracowniey gminni) zobowią
zuje ii’b uiszczar gminie ipół korca zboża od1 
morga tytułem czynszu, oraz taką ilość zboża, 
jaka według kursu giełdy zbożowej odpowiada 
wysokości raty amortyzacyjnej. W  dysłarsyi nad 
ta_ sprawą r. tow. C ii r y  s t o w s k  i i tow. dr. 
H e r s z t a l  występowali w  obronie ruchu koope
ratywnego i domagali się, by gmina z tytułu 
amortyzaeyi nie pobierała po półtora korca zbo
ża oa morga, jak pierwotnie brzmiał wniosek, 
bo w fen sposób gmina na wypadek podrożenia 
zboża zarabiałaby na folwarku, Wory dzierży 
wią pracownicy gminni.

Po referacie r. P aip-e.e g o wyrażono zgodę 
na vvydanie Koncesyi na aptekę przy ul. Kurku 
wej (p. Serka siew icz), odmowną opinię wyda
no w sprawie otwarcia apteki przv ul. Zybli-j 
kiewjoza (p. Biliński).

załatwiono ponadto szereg spraw drobniej
szych. Z powodu braku kompletu prez. New 
mann zairurnął posiedzenie o godz. 9-łej.

I < 1 żgfgk*.

zwrócić uwagę przewodniczących komisyi oh- 
! w udowych na powyż wytknięte niedokładności 
• i konieczność ścisłego przestrzegania przepisów 
j/ustawowych przy przeprowadzaniu wy boro w do 
1 sen ara. Gdyby mimo to również przy wyborach 
,dn senatu do godz. 21 glosowanie nie było 
;skończone, to przed zamknięciem lokalu wybór- 
.czego winien przewodniczący komisyi dopuścić 
do wnętrza wszystkich oczekujących wyborców, 
należy ich wpuście do ubikacyi sąsiednich, jak 
taeń scliody, a we wsiach również podwórze, 
o ile tylko można zapobiec dostępowaniu do 
„nich od zewnątrz. W yborcy zgłaszający się po 
zamknięciu lokalu wyborczego do glosowania 
dopuszczeni być nie mogą. Jednocześnie zechcą, 
ipp. komisarze wyb za pośrednictwem prasy 
zwrócić uwagę ogółu wyoorców na to, że stoso
wni.- do art. 79. ord. wyb. lokal wybiorczy musi 
być zamknięty o godz. 21. Wyborcy zatem ocią
gający się. zbytnio z przybyciem do urny, mogą 
y. własnej winy pozbaw ić-się możności głoso- 
jwama. t

Również należy zwrócić uwagę ludności na 
,lo, że reklam ac.ve przeciwko pominięciu w spisie 
wyborców w dniu glosowania skutku odnieść 
nie ni-ogą a opóźniają tylko przeprowadzenie 
sdclu wyborczego na niekorzyść mnych wybór- 
mów. i

^<sz. fceuntann cofa Łw&ją 
kandydaturę. .

Otrzymujemy następuja.ee pismo:
. ; iihsz.czanst.wo lwowskie zaznaczyło tak włr- 

taznie i niedwuznacznie swoje wobec wyborów 
f ? -■ jtnju i .'senatu istanowisko, 'że nfezrozumie- 
ńie przez ogół najlepszych jego iuteneyi. od
czuwać musi jako wielką i niezasłużoną, krzyw, 
pk- Mieszczaństwo polskie pracow ało," pirat uje 
1 pracować będzie zawsze dla Polski; a naj- 
wyższym jego celem, jest i pozostanie interes 
ha rodu polskiego.
-. r WaJfci wyborcza weszła w taką fazę, że 
|d . , prezydent miasta Lwowa, nie chcąc na- 
aza.<-. na ujmę interesów tego (miasta i chcąc 

zaheZpi0CZyć Radzie 
hnkcy-onowanie w walce 

JTKogę.

N ie zrzekam <się Jetly zajmowanego dotych- 
■ -as jirzezonmie stanowiska umiarkowanej po- 

-y i, której nadal trwać będę, lecz cofam w 
porożu emu z polskiem stronnictwem miesz- 
g im  kmin moją kandydaturę do Senatu z listy

Józef -Niemnami
prezydent in. Lwowa.

Inserujcis w .Dzienniku Ludowym*

iej praw idłowe 
tej udziału brać nie

0 ułatwienie głosmvania,
V \RsZAW \. 8 listop. (Pal.) Generalny ko

misarz wyborczy pi zesłał do pp. przewodni
czących komisyi Wyborczych następująco pismo:

Przeprowadzone .glosowanie do sejmu wy. 
kazało na ogół sprawność i dobrą organizm 
cyę w adz wvj>orczych. Jednakże w pewnej licz-
I-te obwodów^ w-skutek zbyt. imwoloego urzę
dowania komisyi obwodotvoj czas glosowrama 
pod 9 i mo io  godz. 21 okazał się niewystarcza
jący dla załatwienia wszystkich wyM ęcóir zgła- 
jitcyoh sit do głosowania. 7. praktyki w ielu 'ko- 
Huisyi obwodowych wynika, że w określonym 
ustawą czasie z łatwością złożyć może glosy 
-w7 jednej komisyi 1500 a nawet i więcej wybor
ców, jeżeli postępowanie idzie z należytą spru- 
wnośtią.  Znaczne opóźnienie w i->ostępiow7aniu 
w niektórych komisyach .spowodoirane zostało 
zwłaszcza tein, że kommye te w^ymagały ]>oz vryJ- 
jątkii od wszystkich wyborców wykazania, toż
samości osoby. Rtobec togo zaznaczam z nacis
kiem, m  ordynacya wyborcza nie ustanawia  
pszymusu w ykazyw ania tożsamości przez każ- 
oego wyborcę.

Stosownie do art. 7o ordynac. w'yb. sejmo
wej, który obowiązuje również przy wyborach 

'do senatu przewodniczący komisyi wvb. "może 
za łgodą komisyi zażądać od głosujących udo- 
-v- mienia lOżsauiosei osoby t.ylkń wówczas, gdi 
,łłś "z członków komisyi lub mężów zaufania 

yystąipj z zarzutem co dta tożsamości glosującego. 
Panowie komisarze wyborczy, zechcą zatem

Smierteliie po&fizmenie.
We wsi Kopystkn, pow. warszawskiego, 

onegdaj odbył się, ślub córki tamtejszego gospo
darza Rocha Parnia. Goście weselni, jak to 
zwyczajnie na wsi bywa „.przetrącili“  coś nie
coś przed śłul u! r * i  w  „-dobrych”  humorach uda ii 
się do kościoła. Po drodze stryj panny młodej 
drugi Parul strzelał na „y iw a t“ z rewofweru. 
Wracając z kościoła znów w yją ł rewolwer aby 
p ono w nie w iwa to wa ć.

Przez zapomnienie pociągnął jednak za ku
rek rewolweru*nie skierowawszy go w -powietrze. 
Padł strzał i ugodził w plecy ojca panny raWi- 
dej. Nieszczęśliwą ofiarę głupich zwyczajów 
przywieziono do -szpitala w Warszawie. Tu jed
nak z.m,ax‘i on wkrótce.

Wi więzieniu tarnopoisklemi onegdaj w 
oknie na Irzeciem piętrze stał aresztant M Kre- 
weł. W tym- czasie nadszedł nowy transport 
■więźui na iłziedziniec, w jec żołnierz .stojący 
na yrarcie wezwał Krewła do zejścia z oknu. 
Wymieniony widocznie nie usłyszał wezwania, 
gdyż nie usunął s:ę. Wówczas żołnierz strzelił 
<ło Krewła i położył go trupem, na miejscu.

Zastrzelony liczy ł 22 lut i osierocił żonę 
i dziecko. Miał on wkrótce opuścić więzienie, 
w którym pozostawał w śledztwie. W ładze za
rządziły śledztwo w lej sprawie.

Ntardersfwo, rabunek i kradzież.
W  okolicy Krosna wdarło się onegdaj w nocy 

do domu Antoniego Hańby 3 uzbrojonych ban
dytów Na wstępie jeden z opryszków trzema 
str/.ałami zamordowat syna gospodarza, Stani
sława, poczerń zbrodniarze zrabowali garderonę 
i większą gotowkę i zbiegli. Nazwiska bandytów 
polieya a są to: Jan Bielowski, zbiegły z wię
zienia w Jaśle, gdzie odsiadywał karę iS-letniego 
więzienia za rabunek, Floryan Rucki i Ignacy 
Zołkoś. wszyscy ścigam listami gończemi za 
rożne zbrodnie.

<Ve wsi Stara Ropa, powiatu srmnorskiego, 
onegdaj w nocy włamali się Mikołaj Dobromil- 
ski i Jan baraban do mieszkania Wasyla Sydora 
i skradh 2 tysiące dolarów, złote przedmioty, 
wartości 141 dolarów, 1,400 koron austryackich, 
pożyczkę dolarową na 180 dolarów oraz różne 
rzeczv, wartości 112.000 Mp. Obaj włamywacze 
ukrywają się przed pościgiem policyi.

3 Gigantyczne arcydzieło filmowe

Br, SHIBUZE
w piątek 10 b m. po raz ostatni.

(1 aerja w .UCIESZE* 2 serja w , PASAŻU")

\
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A&cya u rzęd n iko m  z powodu w z ro s tu  d ro żyzn y .
W AR SZAW A Wskuiek niebywałego wzro

stu drożyzny, która przynrała formy katastrofal
ne, urzędnicy państwowi, nie biaoząc, że otrzy
mali na listopad pensyę o 50 proc. podwyższo
ną, obli zają swe zasoby tylko na przeciąg ty
godniu, poczerni staje przed mmi widmo głodu 
i troska skąd dostać pieniędzy, aby ocalić od 
,tędzy swe '•odziny. Z tego ipowodu wśród orgu- 
nizacyi urzędniczych odbywa się wymiana zdań 
o konieczności wszczęcia akcyi zbiorowej dla 
uzyskania pomocy od rządu.

W  sprawie tej orzyjeźdża do Warszawy 
delegacja urzędników państwowych z Maiopol-

j fsjkfi i Łodzi, która porozumie się z warszawskie- 
: mi organizacyami urzęduiczemi i związkiem 
; poczty i telegrafu, aby wspólnie .udać się no p,re- 
^zęąa ministrów i przedstawić mu groźne poło
żenie urzędników państwowych wywołane dro
żyzną. i

•Tak. dowiadujemy się, urzędnicy państwowi, 
mają domagać się od rząnu wyznaczenia na li 
stopad jeszcze 50 proc,, dodatku na utrzymanie 
do pensyi grudniowej, z warunkiem, aby do
datek ten wypłacony został nie później, niż 
15. listopada (

m

Lenin o polityce zagrań. Polski. Po wyborach.
Korespondent dziennika „Ł* O b sem r“  miał Pewien kupiec, któremu „Chjena" zniszczyła 

dłuższą rozmowę z Leninom, który jest zupełnie 'smołą nowiutki szyld, malując na nim ósemkę, 
zdrów. Rosnow a toczyła iii o na temat, politj ki /.wrócił się d;o komitetu wyborczego Clijeny o 
zagranicznej Rosyi. Błędem jest, zdaniem Le- talu/kodowanie. Możeby i inni poszkodowani 
urna, przedstawiać życzliwe przyjęcie, jakiego'.zwrócili się do tego komitetu o odszkodowani0 
doznał p. Herriot w Moskwie, oraz krótką, z tej osobliwie właściciele realności, t  których bh- 
i-acyi wymianę zdań jrniędzy Francyą a llosyą kią lak wspólczuwa Chjena.
•za dowód zmiany ogólnej polityki Rosyi sowie*-, 
kieł, a w  szczególności jej stosunku do Anglii.

Wysoko cenimy sobie w izytę p. Herriot w 
Moskwie, mówi Lenin, ze w zgledu na przyspie 
izenie zbliżenia francusko- rosyjskiego. Zhliżs- 

i'nie to umożliwi układy -między obu narodami.
Wszelkie zbliżenie z Francyą jest dś’a Rosyi bar
dzo pożądane, ponieważ jej interesy handlowe 
wymagają jśjcisłych stosunków z zachodnią po- 
t«eą

Natomiast nawiązanie stosunków z Francyą 
nic wpłynie na zmianę polityk1 rosyjskiej wzglę
dem Anglii.

Ze stanowiska, widzenia Rosyi, niemu powo
du do antagonizmu między Francyą a Anglią, a 
przyjacielskie stosunki obu łych pa iM w  z Rosyn 
stanowiłyby najlepszą gwarancję trwałego po., 
kioju i zniknięcia ryw alizacji francusko- ansie 
sklej i

N<* propozycyę francuską,-aby Rosya wzięto, 
udział jedynie tylko w drugiej części konfn-.m- 
cyi wschodniej, tyczącej się cieśnin, Rosva nie
może się zgodzić dlatego, że zagrażałoby t o 1 ten istotnie byt ważny? 
jej żywotnymi i realnym interesom.

Program Rosvi w stosunku uregulowania.
w kr. ;-

O

Jak wiadomo Chjena miała na niedzielę za
mówione dorożki i automobile dla zwożenia 
chory'dli i niedołężnych. Miedzy innymi Chjena 
wysiała automobil po pewną, dozorczynm do 
nm, którą ohciala zwerbować dla ósemki. Dozor. 
czyni odpowiedziała,; że pojedziy. ale gloso
wać będzie na dwójkę. Oczywiście automobil 
o( jechał, ale bez dozorczyni

---
Mężem tąmfania Chjeny nu jednej Z Komisyi 

wyborczych, była bjena, która nachodziła, ty
godniami mieszkańców i brutalnie agitovmła i 
terroryzowała na rzecz Chjeny

Żargonowa odezwa „chjeny“ .
Warszawski „Kuryer Poranny" podaje im i

tac ję odezwy, która ukazała się w Turce. Wi 
szpalcie, gdzie ta odezwa figuruje, uderzają 
wzrok czcionki żydowskiej, w pośród których w y
bija „się znów mocą kontrastu grubo wybruko
wane: Nr. 8.

Odezwę taką, napisana w żargonie, puścił 
w obieg komitet wyborczy, polecając listę 8 i 
dr. Jana Ozgę, dyrektora tamtejszego szpitala 
po w szechnegu.

Cytowane przez nas dziennik warszawski 
podaje zarazem przekład tej odezwy, której 
gfowuy ustęp brzmi:

„Obywatele! Jeśli chcecie porządku w pań? 
stwie, bezpieczeństwa żyda i majątku, jeśli, chce
cie powrotu dobrych, przedwojennych czasów i 
równouprawnienia obywateli, jeśl me chcecie 
więcej wojen, — głosujcie na listę Nr. 8

Nasza lista jest. bezpartyjna, i jedynie ona 
reprezentuj wszystkie warstwy ludności — g lo 
sujcie na bezpartyjną listę Nr. 8.

Jeśli dbacie o dotyro wŁasot-: - o dobro turecr 
kiego poAviatu, Lo oddajcie wasze glosy jak jeden 
mąż na listę Nr. 8. na której kandyduje dr. 
Jan Ożga, dyrektor powszechnego szpitala w 
Turce, jedyny człowiek, który żyje imiędzy wami* 
i zna dokładnie wszystkie wasze potrzeby i do 
którego będziecie się mogli zwracać z waszemi 
życzeniami"!

W

=.!. i y

lisi wyborców figurowała 
e*n. że mięsek a pod

dodatkowym wj. 

pewna młoda osóbka, z 
r. X przy ul. 7 Osóbka ta nie mieszka je

dnak pod wskazanym adresem Jakież to nula 
się działy przy tych dodatkowych spisach? Mąż 
/nu fan id C&jeryr oświadczył, f e  osobę tę zna, 
więc glos je j uznano za ważny. Me czy glos

kwestyi cieśnin, wymaga: 11 zadowolenia
L)o giososfunią zgłosiła się w pewnej koun- 

‘ syi para małżeńska On głosował na dwójkę, i 
iowych aspirapyi Turków ; 2) zamknięci:* ci.:- zajrzał do kurtki, którą, żona trzymała w ręku.
min dla okrętów wojennych tak w czasie pokoju, „-Bodaj cm ązlag trafi l i " mruknął, splunął i pn
iak wojny; 3) swobodnego przejazdu tirze/ eto- iPcdłr.. Zapewne była. U> ósemka. ,\i“  wiemy
śniny dla wszystkich okrętów handlowych. ‘już jaka potem rozegra! i, się scena małżeńska..

Rosya nlo uznaje „Związku narodów", tiwa- — —
żająe go za «zkodliwy dla -ogójhiego pokoju. \ Be na „paniusia" przyszła do glosowaniu 
Liga narodlów jest pochodz?nia wojeum*go z mężem i psiar-i służącą.
skompromitowała się pokojem wersalskim i z 
uierówną sprawiedliwością Iraktuje poszczegól
ne narody.

3  rucha robotniczego.
§ BACZNOŚĆ RYMARZE! Z powodu boj

kotu w firmach Leon Adam,u Majbach Btok, 
Leon HirschhoiTi i Izak Rrendl należy omijać 
Lwów aż dó odwołania. — Związek Zav prze
mysłu skórzanego we Lwowie.

§ BACZNOŚĆ PRACOWNICY HANDLOWI! 
We Lwowie wybuchł strejk pracowników branży 
obuwia. Omijajcie Lwów ! -

§ BACZNOŚĆ TOKARZE I. ŚLUSARZE! 
Z powodu lnedojścia do skutku regulaoyi płac 
w fabryce „Fcrum " wybuchł strejk Niech nikt 
nie podejmuje pracy w tej fabryce.

i/
Jjomunifcafy.

X  „ŻYCIE". Posiedzenie zarządu „Życ.a" 
nabędzie się w piątek, dnia 10 b. m. o godz. 6*30 
mecz. w kiimlu przy uł. Sykstuskie; 21, II p 
■>becność wszystkich fawuc-zna

A , A drugiej .służącej pani dobrodziejką 
nie sprowadziła? -- zapytał ktoś /. komisyi/ 
znajomy „paniu ;i“ .

Ei nie - by la odpowiedź —  to cliam, 
bęrizi.: gi-osował na dwójko. Niech się sama o 
siebie troszczy. ;

i ważacie? Cham — dlatego, że nie glosował 
tną ósemkę...

Stan robót przy oudowle II. Domu 
Techników.

PO.rRZEh‘fo DALSZA POMOC SPOŁrr.^E? 
srrwA.

Przyjęta z uznaniem przez ogół akcya pu
dowy Domu technh-kiego na wzgórzach kadec
i/ich postępuje szybko naptrzod. Dzięki po- 
[.aroiu spo-łeczeństwii. i licznych instytucji finan
sowych i przemysłowych oraz ofiarne, pracy 
leclmickich drużyn robotniczych mury domu w y-’ 
chyliły .się z 5r,ietn|i i fcleiiąż. rosną,

< Pracą dotychczasowa wykazuje wieik.ą w y
dajność, przeliczona boSviem na gotówkę daje 

' ą;iikana4cie milionów i wykaz wykonanych ro- 
i hót obejmuje -setki tysięcy i tysiące m. sześć. 
Uwieziony cdi mateiyalów, wykopanej i wywiczk*- 
Jmej z fuudainp,ntóV ziecni i yrzniesionych murów.

I óapal więc. vr Dniżvnaćh nie ustajo i p.ra.ca 
postępuje uaprrzód'. Ale właśnie teraz grozJ 
ptfeerw aniern prac przy budowie, brak! fuućlu- 

. szów na daisze jej prowadzenie, -brak- spowo
dowany .padkiem naszej waluty.

Komitet budowy iRg-o 1 Domu Teduiików 
zwraca się więc db społeczeństwa polskiego by 
ofiarami pi miężneim i w materyalach Inidowla- 
nv-:h pop,li to akcyę lwowmkiej młodzieży tech- 
nicki-j, którą pracą fizjwina, zdobywa ■eonie moż
ność spokojnej pracy naukowej. — Datki przyj
muje Komitet Budowy Il-go Domu Techników, 
ul. Leona Sapiehy 1. 55.

Rurh wyhoiczy
X POSIED7EN1E KOMITETOM WYBÓR 

P P S OKR.. N r. 51 W piątek 10 hm . o godz. 
6-tej wiecz. odhęAzio się przy ul. Otniiańskiej 
1. 2. II. p. posiedzenie komit, wyborczych powf, 
łwowsk tLewaaó-Ówim, Zniesienie, Zamarsty- 
nów, Kieparów, W inni ł i, Sygmówka Zimn& 
SYiodfc, i i. d. tudzież delegatów komitetów Okr, 
Wybór. Zółkn-w, Rawa Ruska, Sokal, Jaworów 
i Cieszanów.

Sprawa, inirdzo ważna
Kom -t W yó o r. P. P. S..

Okrg, N r. 51.

1V &1’ f i l  * . Łm im  iś ,X>im 4

R F A K C Y A  W  H IS Z P A N II
MADRAT. 9. listopada. (Pat.) Rząd pizy'- 

fgotow.ijfc projeku ustawy mocą której strejk: ma
j ą  być za W zan e .

Otorońoa w  sprawach karnych

D r .  Ł U B W I K ‘ M M I ®
O t w o r z y ł  k & n  a i a r j ę  1

w d  L  w o . i t ,  p r z y  u l .  Z y g m u n t ó w * M e j  I .  < 2 ,

S y r z u w  p a rty jn e ,

*  POSIEDZENIE .H O ?  .„-MZELNEJ PP^ 
oubęd/ie się 19 bm. w Warszawie w1 lokalu 
„Robotnika", Warecka 7, o  godz. 11 rano. Na 
porządku dziennym są sorawy ustalenia kandy
datur sejmowych i senackjch, oraz przyszłej tak
tyki parlamentarnej P. P. S.

*  POSIEDZENIE C. K W. odbędzie się H6 
I bm. w lokalu „Robotnika", Waredka 7, o godz
5 po południu. Porzaeek dzienny obrad. 1) po
rządek obrad  Rady N aczelne,; 2) spraw y w y- 

ibofcze,

\
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dyr, S. M. Gimpel 

Jag iellońska 11.

Efiiiffle whibm i igilyi Mali i M i  Sasenieid i I j ®
W piątek 10 listopada o g. 7’30 wieczorem

I D & a E i e o l Ł O  t i l i o - y
operetka w 4-ech aktaeh W. Sigalla, 1518

bilety wczeSniej do nabycia w domu pończoch ,K AH AN E “ ulica Jagiellońska II. od godz. 6 tej pn-y kasie teatru

Sc.cyalfści ^ bIs c < «h ^mei-yfie.
(Koresponuencya własna).

Wl sierpniu 1922 roku u rządzono  w  ogrom - n o w iły  u tw ory  p o w ieśc io w e  i p o e ty ck ie : Stru- 
nych halach g rob li m u m cypc jtie j w  C h icago ga, Żerom sk iego, S ien k iew icza , D an iłow sk iego , 
d ru gą  z  rzędu  w ys taw ę  p rzem ysk i am erykan- S ieroszyw sk iogio  i t. <1. 
bkiego, k tórą  jednak  zak ro jon o ' na s ta ję  m ię- ‘ 
d zyn a rod ow ą

Konsulat polski w Chicago otrzyma! n iw -1 mistrzów oraz widok1’ z Polski 
njeż zaproszenie, oficyalni© zaś korzystać z nic- Nie miniemy się, z prawda., stwierdzając, 
go ni© mógł, i dlateigu ' urządzenie polskiego że dział polski najlepiej sio prezentował w 
Wosku dokonane zostało przez instytucye nie sefceyi mrędzyłiarodowiej i łzawsze gromadził naj- 
oficyalne, a głównie przez Spółkę .Wydawni-- większą liczbę zainteresowanych wodzów ży
czą chicagowskiego Dziennika TjadowagoifW k o  rzliw ic interesujących się Polską,, jej życiem 
imitecie polskiego ifziahi udział odpow?. iiz*ii« prae-azJem i ' rozwojem obecnym.

Pomiędzy książkami isotozrzucana artysty
czne pocztówki, repiotlnkuye obrazów polskich

wychodzi1 na wolność, MatczaK w  zaufaniu wta
jemniczył go w konsipi'acyę ukraińską, twier-i 
cłząc^ że oni mają broń, pieniądze, rozgałęzioną 
afccyo bojówek i t. pj. Prosił również, aby Ka- 
laszuzuk udlał się cło redakcyi „Wperedu" i tam 
zawiadomił Lwa Hankiewicza, iz Fedlafc ze wiele 
„bełta", więc potrzeba posłać db niego adwoka
ta, aby gc „pouczył". Również „Wolą winna 
mieć się na ostrożności, gdjyz poiieya zamyśla 
się nią zaopiekować.

Matczak też wtajemniczył siedzącego razem 
z nim. uakóba Fischbema, uchodźcę rosyjskiego, 
który o wszystkiem zawiadomił policyę.

Następnie dk. Głuszkiewicz postawił wnio- 
sek aby przesłuchać jako świadka Naczelnika 
państwa.

Ostatecznie po przeostawiemu przewouniczą- 
c ego o niemożności zrealizowania togo żądania,, 
posianowiono odlczytać protokół, który- spisano 
wedle zeznań Naczelnika państwa w Warszawie,

Na tem rozprawę odroczono dto jutra.

My j 'kierowniczy1 w zięli: — reprezentant Zw iąz
ku Stowarzyszeń Spożywczych z Ti IskL re
zydujący w Chicago, tow. W. Fordoński, u mi 
Dz. Ludowego Mow- dr. Wł. Romaszewski. Po- na 
nadto eksponaty nadesłał staraniem Konsulatu 
!>■ J. Różan z Buffalo, ;N, Y.

Wystawa polska, zajmująca 200 stóp kwa

Aczkolwiek tendeucya ca!ej wystawy miała 
charakter komereyałny,; to jednak d i a ł  pol
ski głównie starał się być źródłem propagandy 
na rzecz polskiej państwowuśi t. Po linii tej 
idąej nie tylko w urządzeniu wystawy polskiej, 
komitet maysl tę przeprowadził, nie i we formie 
udzielania 'objaśnień zwiedzającej publiczności

dra,towych, prezentowała się wcale nie/tle, zw r- jakoleż rozpowszechniając specyalne agitadyj- 
żywszy, że urządzono ją w ostatniej niemal j nc druki.
thwili.
Połowę ściany polskiego kiosku zajęła ogromna 
mapa Polski, z iyyt,yc.zoneuii granicami, po za
łatwieniu sprawy Wileńskiej i plebiscytów ślą
skich. To 'sarno wywołało liczne pytania ze 
strony amerykańskiej publiczności, lak, żo w 
następnych dniach trzeba było tę mapę opa
trzeń draków anemi objaśnieniami i skrótem «1a 
interesowanie. Rasnjyy boczne obwieszono kili- 
ezasie wystawy wiolo tysięcy literatury opisn- 
wej w języku angielskim o Police.

D rugą połowę ściany zakryły kilimy i obr.sk. 
zy oiejae i inkrustowane, oraz wycinanki z ko- 
orowego papieru, któro wzbudzały w iele za

interesowania. Rampy boczne obwieszono k iii - 
rr«wmi,r -oraz ręcznie malowanymi samodziała
mi. Yt środku ustawiono piramidę-, na której 
półkach rozłożono książki budź wydane w Po l
sce, bądź też przez księgarnię Ludową w Chi
cago lub inno firmy wydawnicze 'polskie w 
Ameryce. Wymienić tu należy wydawnictwa pi
sarzy politycznych ze złotego wieku, książki 
*.uguJakie o Polsce, kiflfca dzieł naukowych z 
dzir dżiny przyrody, hygieny, oraz szereg no
wych dzieł historycznych o Polsce. Resztę, sta*

Wystawa I rwa In trzy tygodnie po 13 godzin 
dziennie. Komitat z dwóch bardzo chętną pomoc 
znalazł wśród członków' robotni zych socyali- 
s tycznych organt/aoyi skupionych przy Dzien
niku Ludowym,, którzy bezinteresownie dla do
brej sprawy zao.ti irowali swoją, pracę. Innemi 
słowy 95 proc. zasługi za, urza/lzenie polskiego 
działu na wymienionej wystawie, należy się 
sncyalistom. polskim, którzy w Ameryce zawsze 
produktywnie dla sprawy polskiej pracowali i 
pracują.

\\ v stawę polską w idziało przeszło 300.000 
ósób, specy.iilnio zainteresowanych okazało się
00.000, u infomiacyi udzielono mniej lub więcej 
szcze^olowjcb przeszło 20.tX)0 osobom.

Ponadio rozdano prawie 10.000 rozmaitych 
druków o Polsce, bądź to opracowanych przez 
Komitet nasz, bądź utrzymanych z innych źró
deł. (

•Yaogół pnhłicznosó ■ atńery kańska w ,.więk
szości wypadków okazywała duże zdziwienie 
ye Polska tyle ładnych produkuje rzeczy, co 
{jest dowodem, ;>.e j yt krajom o kulturze swoi
stej, rozwiniętej wysoko.

P R O C t S  F E D J ł K  A ,
BP W  D ZIEŃ

W czora jsza  rozpraw a rozpoczę ła  się w n io
skami obrony. Dr Gtuszkiewicz postaw ił w n io 
sek o pirzesłucnanie jako św iadków  inspektora 
Pol Lu tom sk iego  i  kom isarza Rodhara na ok o 
liczność, iż. p ie-w szem  zóanucrn, wy,po w io dz i a n e m 
przez u jętego po zamachu FedJaka b y ło  tw ie r 
dzenie, iż  strzelając, godził' on m e w  Naczeln ika 
państwa, ale w  w o jew odę  G rabow skiego. O broń
ca pow ołu je  się na zanotow an ie te g o  faktu p rzez 
dzi©nn[lri, j przez „D zienn ik  . L u d ow y ".

Następnie obrona sprzeciw iła  się odczytan iu  
istów u jętych u przem ytn ików  na gran icy  Cze- 
ehosłow acyi o  które to  lis ty  nu poprzedn iej ro z 
p raw ie upominał sie prokurator G iirtler.

•pybuuał po d łuższej naradzie sp rzeciw ił się 
wnioskom obrony. Rzekom e pow iedzen ie  oskarżo
nego F ediaka zostało potw ierdzone p rzez  niego 
podczas następny* h jego  przesłuchań p rzez  kom. 
Kajetana i msp. ' ukciusłtieg-o. c o  jest zapisane 
w iproiOiiołach sledótwa po liey in ego  L is ty , o  któ- 
iAr-h  była miowa; trybunat uchwalił odlczytać.

Następnie odlazytano o L in o  zna lezione ul je d 
nego aresztow anego w  .Stryju, w  k to ran  ten 
piroai ósbarżonycłi Palj-ewa i  K om ersk iego  o  p rzy 
jęcie pewnych osób  db tajnej organ izacy i.

Najwięcej zainteresowania midlzą odlczytanc

RO.TPRKWY.

listy, przypadkowo odebrane przez straż celną 
na moście granicznym w Cieszynie od Franciszka 
Ikaubnera. Dauhner mieszka w części Cieszyna 
po strome czeskiej tu--swego ojczyma Jana Be- 
łeja, Rusina, zabętego kd«? KrewnjT' Be-
łeja, Piotr B. w Cieszycie dał Drrutmerowi dirua 
9 kwietnia b,,r. ,db przeniesieni a 8 listów na stro
nę czeską. Listy te straż celna sBonfiskowala. 
Między niemi było parę listów, pisanych po fran
cusku, zas ci'wa były adresowane „Dorosz" i pi
sane „sympatycznym" atramentem po ukraińsku. 
W  listach tych zukon.pirowany ukraiński bo- 
jówkarz donosi widocznie swemu szefowi o po
stępach akcyi sabotażowej, oraz prosi o  przy 
stanie zarazków nosacizny.silnej trucizny, „twar
dego proszku", 1 kg. chloroformu, pieniędzy na 
zakup.no mundurów policyjnych .i l. p. Poza tem 
informuje obszernie o  nastrojach w Mułopolfice 
w sch odu i e j i boisz e wi i.

W  sprawie odczytanych niektórych listów 
zabiera gios oskarżony Paljew, starając się u- 
mniejszyć treść i stawiane zarzuty.

Następnie odczytano zeznania niejakiego Ka- 
raszczuka, b. oficera armi i rosyjskiej, ktż>rv bę
dąc aresztowanym, siedział pewien czas w jeanej 
ceh z  ostorżonym Matczakiem. udly Karaszczufc

Pism o p raw ico w e  s tw ie rd z a  i s z c z ą e ą  
g o s p o d a rk ę  o b sza rn ik ó w .

Warszawski „Kurycr informacyjny" wystą
pił przeciwko wygład/^ijacej miasta taktyce oi - 
szarnikow — protektorów „e lijeny":

„Dl;?1 .miast polskimi, tegoroczny przednówek 
zaczął się już w październiku. Minio obfitych 
zbiorów rolnych, pierścień drożyzny zacieśnia 
się coraz bardziej nad spożywcami. Cirem to 
Llumaozyćż Jak należy rosiinm ć, że. ziemiopło
dy i ich pi'zetwory drożeją z tał: niesłychaną, 
szybkością wtedy, gdy powinny tanieć?

Kuryer jost w posiadaniu senzacyjnych tc- 
welucyi o spisku wiefąich ekspoiferów zbożo
wych i żubrów okszamiezyob, wymierzonym 
przeciwko całemu krajowi.

Oto aa rvnku zbożowym od dłuższego czasu 
niemu żadnej podaży. Sfery ziemiańskio 
wstrzymują stę z robieniem transakcyi i -magazy
nują wszystkie zapasy zbożowe. Rynek wewn .- 
teiny na zboże jest. zupehiia pusty. Ce lenn taj 
zmowy jest wyczekanie wyśrubowania więk
szych cen, wyjednanie pozwoleń na wywóz za 
granicę.

Olbrzymie zapasy nagromadzonego zboża w 
szczególności żyta i jęczmienia, czekaj.ą tylko 
motnenlu, w którym nowy Sejm i nowy rząd 
pozwoli już bez żadnych ograniczeń — na ma
sowy eksport."

T{ożne.
O MONT \Ż WAGONjOW AMERYKAŃSKICH 

Sprawa sprowadzenia do italski 4.500 wago
nów towarowych z Ameryki posunęła się zna
cznie naprzód i w k ilk i mies.ęcy, począwszy 
od Nowego roku będzie stopniowo załńtwiona. 
.Trudności,, jakie stawiała stocznia gdańska, 
zdobiło min. kolei iuż pomyślnie przezwycię
żyć, tak, że. port w Gdańsku zgodził się uskule- 
canić te prace za wynagrodzeniem, oblicaonem 
procentowo od ułas-nych kosztóvc montażu. Dv- 
rekcyn kolejowa w Gdańsku przystąp nieba
wem do budowy licznych torów na stacyi wol- 
nogo miasta, które będą speoyahuo przezna
czone do montowania amerykańskich wagonów.

PIERW SZY POCIĄG SOWIECKI przybył z 
końcem paździornitca do Podwołoezysk, po wie
loletniej przerwie- ruchu pociągów od strony 
rosyjskiej. Pociąg sowieck1 składał się z 10 wa- 
gonów towarowych i.tadnego wozu osobonogm
1. i 2 ,'kl.asy, przedstawiającogo się bardzo mizer
nie i nie przypominającego uowet polskiego wa
gonu 3 klasy na, linii lokalnej. Pociągiem ty n 
przybyła do Pudwołoczysh. Jiczna delegacya ko
lejowa, która odbyła konfereucyę z przedstawi, 
cielami kolei jiolskicli, celem ostatecznego omó
wienia niektórych spraw, związanych z oi.wnł- 
ćiem ruchu. Przygotowania w tym kierunku zo
stały ukończone. Między mnern urządzono salę 
rewizyjną, gdzie będą, się odbywały rewizye pa
sażerów, bagażu 1 i t. <1.

---
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B  ? c z n o ś ^  e m i g r a n c i !
T O W A R Z Y S T W O  O K R Ę T O W E

„ R E D  S T A R  L I N Ę  '
(Linia Czerwonej Gwiazdy)

Lwów, Sykstyska 29 
Trpnopoi, Mickiewicza 31r

zaw iadam ia, że & » S f 3  ? m ig ra & iÓ B 3  a S ł  S ffltC fl 
W S C to P lI lB te i t e s t  I n t  U ff a r C R r p a i l l ^  W szyscy  
pasażerowie, którzy otrzym ał, już w ;zum am erykańskie  
powinni zatem M ty c ta in ita s t wyjechać do oiura naszego

S T A I &  M M 14, w  W a r s z a w i e ,  u l i c a  W a r s z a ł k o w i s k i i  1 ! i 7  

(■>* 7  Z a g a ł y )  c e s e s ®  z g r e i ^ s t r o B i i E i I a  s i c  n a  w y j a s a  d a  t f a c r e f c e .

W  ■  ■'■J „ j f r  JA ^  Bliższych niezbędnych szczegółów, tyezących się wyjazdu do ĄmeryKi i Kanady udzielam y
W w  a J k  bezpłatnie. Po in.ormacje. wuj lepiej zgłaszać się do naszych b.ur osobiście. 1534

P i  ,  ...

Letiarl chorób wene- J p . I ) .  HhDEL
I

A NDAŹYSTA POLACZEK Sambor. Ilustrowane
cenniki dainio.

■M ŁODEGO CHŁOPAKA do roznoszenia gazet pc- 
* * ■  szukuje biuro dzienników Buchstaba Legionów 20

42 ordynuje od 12—1 i od 3—5 pop;
H A C  HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTR ALMĄ)

S tek u  P a A s t w .  szplt. p o » * * * c l i F , « y «  /

O jT. J .  K  U  R  Z  R  O  K
ord w chorobach wewnętrznych 1521

j>I S t r z e l c e J t i  3S}11, p. Od 3—5 popol.

U H M O B Y
Dr- FRISCil ulica Wałowa U.

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
leczy ■ p o ł j p l i a t a  44

U
RU SCI i STftffelPILIE
wykonuje DRUKARNIA i W/RÓB PIECZĘCI

L FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska 4
1363

W chorobach skórnych i wenerycznych

D iy L O L A  F U L L E R B A U IS
26 sekunuaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3— 6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a

„ G r t ® ’F IK I» ‘ ‘  Marek Serie
L W Ć W , U L  ™ i | L  ^ 5  ivr podwórzu) 

1364 posiaaa zawsze na składzie

PAPIER* WSZELKIEGO ROMAJil i F O R M .
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rypały, szufle, wier- 

■ szowniki i t. p,
MASZYNY DRUKARSKIE, m«j> do wałków, iarby 

drukarskie i t. p 
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji mo

siężnych POPELBAPMA we WIEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Małopolską fabryki przy- 
borów drukarskich T. Katdyka t t>na w Poznaniu

z mm i i i  i !
iii ii n u  iiumj

z bardzo mocnego matcrjulu, 
solidnie wykończone t y l k o  

M k .23.500*— w lepszym gatunku 
Mk, 35 000*—  i Mk, 40 000 -

P R Z E D S T A W I CIEK

J O Z E F  J A K U B O W I C Z
WARSZAWA, SIENNA 27,8 (dom własny) 

Porto i opakowanie na rachunek kupującego. 
Przy zamówieniach podać wzrost. Mnostwo 

podziękowali. 1527

lasernicie
w

Dziennika
Ludowym.

3

S P Ó Ł K A
~ ~ Z  OCR.

(J D P  O W

I

UPTON SINCLAIR

DŻYM
HIREINS

C E N A  96u Mk.

Do nabycia 
w Lud. Spół. 
Tow- Wyd. 

ul. Szajnochy

D

Cirganizacia 
sprzedaży 
krajowej 
Koncernu 
nafto '*ego

" r a s i a i g g ?
Rafinerje 

w  Trzebini,
„DROS*

w Drohuoyczu 
i Peezeniżynic.

w f e  L w o k u ś c . ,  u l M U S ; i i o p e y | 0  2 6 »

T L L E E O N Y  3H2 i 30-1.

m $ i s 3 Y  m i m ;  b l  « 2 c .

Wp # sprzedały: S&Isjtr detalilezse:

i we wszyst
kich księgar
niach w kraiu

poleca ze 
* składu -

d y n a n a o -m o to r y ,  a g r e g a t y  b e n z y n o w e ,  s p r z ę ż o n e  z  d y n a -
t t it in i  i " '

1410 m o m a s z y n *  o d  4 - 3 5  H  P.
i M a r j a n  X . e i l r e r t .  L w ó w  u l L in d e g o  a . j

U L BATO REG O  26. 

UL. SZAJNOCHY i .  
(półhurtowna).

UL. PODLEW SKIKGO 
PL. MAR JACK I 4.
UL. SYKSTUSKA 29 
UL. JANOW SKA 78.
u l  B a t o r e g o  34 *.
B O G D A N Ó W K A  24.

I

STULE SKŁADZIE
w beczkach  i op lem how aitfc it blaesKankkek 

v ń-cto, 1Q ci® i 2 0 -to  Hir.

f f U F T * ,  B E 8 E Y 3 3 I I  s a K lD C l f2 l lM ® 3 ,  R E S iZ Y l i S  

p r / w f i i o ,  O L E J  ą s m i m j ,  O L E J E  

n a u i e  n a d t n  P A R H F I l i A ,  S e n e c e  l  U U S Z C 2

TCH O TTEa.

o b u  w is  ? . & ■ « ! « * «  tm e& r w y  ^ B E S Z B   = 3 E H  S K Ł A  T 3 Z I E  O Ł 3 T J Y U  T  A .  . . . J - .----  - - , -------
( v O g  l ^ r s a i o R i o ^ ) .  5 = r= ?
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